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Walka z drożyzną. 
miera pomiędzy godz. 16 a 19 komi
sia specjalna dokonała także inspekcji 
w sklepach z artykułami pierwszej 
potrzeby. lnpekcji dokonali osobiście 
starosta pow. łaskiego Rosicki w to
warzystwie komisarza powiatowego 
P.P. i wicestarosta Zieliński w towa
rzystwie komisarza P.P. Grzywaka. 

Inspekcja sklepów miejscowych. 
Rząd podjął zdecydowaną walkę 

z nieuzasadnioną zwyżką cen. Z tego 
względu Prezes Rady Ministrów, jako 
jednocześnie minister spraw wewn„ 
wydał do wojewodów, starostów i 
przezydentów miast okólnik tei treści: 

„Dobroczynna· dla całości 
gospodarstwa społecznego zwyż
ka cen zbóż wykorzystana zo
stała przez elementy spekula
cyjne jako pretekst do wywoła
nia niczym nieuzasadnionej fali 
drożyzny niemal wszystkich ar
tykułów powszedniego użytku. 

Rząd przystępuje z energią 
do walki ze speku\acią i wzywa 
do pomocy całe społeczeństwo. 

Krótkowzroczni, egoistyczni 
wyzyskiwacze ogółu, przez pod
bijanie cen artykułów pierwszej 
potrzeby, ukrywanie posiadanego 
towaru i szerzenia niepokojących 
pogłosek o mających jakoby na· 
stąpić zwyżkach cen-będą ka
rani bezlitośnie. 

Rozbijają oni zwartość 
wzaiemne zaufanie obywateli 
państwa, stwarzają -podłoże do 
nieufności i niezadowolenia. 

Dlatego też zarządzam: 
1) Wszyscy pp. wojewodo

wie, prezydenci miast i staro
stowie oraz· podległy im perso· 
nel poświ((cą az do odwołania 
prz;najmniej jedną godzinę cza· 
su dziennie na osobistą kontrolę 
cen artykułów powszedniego u· 
żytku i akcję walki z drożyzną 
w terenie. 

2) Wszystkie władze admi
nistracii ogólnej i podległe im 
organa wzmocnią prowadzoną 

iui akcję walki z drożyzną, opie· 
rając się na obowiązujących w 
tei mierze przepisach prawnych 
i zarządzeniach. 

3) Nazwisk:! winnych spe· 
kulacji mają być ogłoszone w 
dziennikach dla napiętnowania 
ich jako szkodników społecznych. 

4) Wszelkiego rodzaju ulgi 
i pobłażliwości natury admini
stracyjnej, sanitarnej i t.p. winny 
być wstrzymane w stosunku do 
wszystkich przedsiębiorstw i nie
ruchomości, będących własnoś· 
cią lub w posiadaniu osób win
nych spekulacji-aż do zamknię
cia tych przedsiębiorstw włącznie. 

5) W ciągu tygodnia t.j. do 
29 października r.b.-a w razie 
potrzeby i wcześniej - przedsta
wią mi pp. wojewodowie umo· 

tywowane wnioski na wysłanie 
szczególnie winnych do Berezy. 

Ostrzegam władze admini· 
stracyjne, że uiemne wyniki w 
walce ze ·spekulacją i drożyzną 
uważać będę za dyskwalifikację 
z natychmiastowym wyciągnię· 
ciem służbowych konsekwencji". 

Aby dać przykład władzom niż· 
szych instancyj premier ~en. Sławoj· 
Składkowski w towarzystwie wyi!!zych 

urzędników odbył inspekcję szeregu 
hal targowych, sklepów spożywczych, 
składów węgla w Warszawie celem 
skontrolowania cen artykułów pierw
szej potrzeby. W wyniku lustracji zo· 
stało ukaranych w trybie karno-admi
nistracyjnym za brak cen na towarach, 
brak cenników, względnie posiadanie 
sterych cenników z wyższymi cenami 
wiele osób. 

U nas w Pabianicach we wtorek 
do. 20 b.m. w myśl zarządzeń pre-

W wielu sklepach, aczkolwiek 
nie stwierdzono nadmiernego pobie
rania cen, jednakże nie zastano cen
ników na poszczególnych towarach. 
Właściciele sklepów zostali przeto 
pociągnięci do odpowiedzialności kar
no-administracyjnej. 

Brak cenników, spekulacja i stan 
antysanitarny będzie karany w przy· 
szłości niezależnie od grzywien i bez
względnym aresztem, tudzież publiko
waniem w prasie. 

„Dzień Oszczędności". 
W dniu 31 października obcho

dzony będzie zarówno w Polsce jak 
i całym świecie cywilizowanym „Dzień 
Oszczędności", poświęcony intensy
wnej propagandzie i krzewieniu idei 
oszczę d n ości wśród najszerszych 
warstw społeczeństwa. 

Inicjatywa powzięta przez Kasy 
Oszczędności wszystkich państw na 
kongresie w Mediolanie w· roku 1924 
i wprowadzona w Życie od 1925 roku 
zasługuje na specjalne poparcie. 

Od samego początku organiza
torzy tego dnia nie mieli na celu 
stworzenia uroczystości, obchodzonej 
w bezczynności i posiadającej charak
ter święta. Przeciwnie - pragnęli, 
aby dzień ten był dniem wzmożonej 
działalności, poświęcony prapagandzie 
i wpajaniu za pomocą Żywego słowa, 
pisma i obrazów - zasad, które sto· 
sowane w Życiu jednostek, rodziny 
i całego społeczeństwa pro~adzą do 
racjonalnej prze2:0rności i oszczędności. 

W trudnyrh warunkach, które 
przeżywamy, obchód Dnia Oszczęd• · 
ności nabiera szczególnie wainego 
znaczenia. Będzie on pnypomnieniem 
cnoty, której szerokie zastosowanie 
w życiu powinno umożliwić opanowa• 
nie trudności. 

Oszczędność jestnie tylko cen
nym przymiotem człowieka, lecz po· 
nadto rozumną zasad~, która powinna 
kierować wszelką działalnością. 

Oszczędność uczy wstrzemiężli
wości w wydatkach, pozwala na uży
wanie pieniędzy tylko na cele owoc
ne i potępia marnotrawną rozrzutność. 

Aby oszczędzać każdy człowiek 
musi mieć ~łębokie przekonanie i pe
wność, że jego oszczędzone gro
sze nie stracą nigdy swej war
tości, że nie zostaną zmarnowane. 

Dobrze rozumie to Rząd nasz 
i za wszelką cenę broni skutecznie 
trwałości naszego pieniądza, opartego 
wyłącznie aa złocie. 

Pokrycie pieniądza w Polsce 
jest trwałe. Zrównoważony zaś budżet 
Pa11stwa daje gwarancję, Że Rząd nie 
będzie musiał szukać źródeł pokrycia 
w drogze zwiększenia obiegu ban
knotów wewnC\trz kraju. 

To też stan trwałości pie
niądza nie może być przez ni
kogo uważany za przemijający, 
gdyż Polska, która dawno przeszła 
dewaluację marki i złotego, na wła
snej skórze przekonała sil( o szko
dliwości tej polityki finansowej. 

Polska racja stanu i gospo
darka narodowa wymagają, 
aby złoty był niezachwianym, 
stałym miernikiem wymiany, do któ
rego wszyscy mieliby stuprocentowe 
zaufanie. 

Oszczędność jednak nie miałaby 
żadnego celu, gdyby ni_e istniała ksią
żeczka oszczędnościowa. Ona bowiem 
sprawi„, Że zaoszczędzone przez nas 
grosze nie leżą bezużytecznie w skrzy
niach, piwnicach, i przysłowiowych 
pończochach, lee?.. wykonują praC'ę 
pożyteczną i wielką, przynoszącą ko· 
rzyści Państwu i społeczeństwu. 

Przy bezmyślnej oszczędności 
nie byłoby możliwe jakiek, lwiek 
społeczne życie gospodarcze, a to 

dlatego, Że przemysł, handel i rze· 
miosło nie miałyby podstaw istnienia 
z powodu braku kapitałów obroto
wych, którymi zasila je Kasa Oszczęd· 
ności i Bank w postaci kredytów, 
składających się z naszych oszczędno
ści, złożonych na książeczkę oszczęd
nościową. 

Aby więc Dzień Oszczędności 
wykazał swe pełne znaczenie, trzeba, 
by się on stał OS?"Ólną wyprawą krzy
żową przeciw tezauryzacji, czyli prze· 
chowaniu pieniędzy w ukryciu na stry
chu, w siennikach i t. d. 

Tezauryzacja wycofując z obrotu 
kapitały, sprow11dzając głębokie za
burzenia działalności wytwórczej, jest 
szkodliwą dla zbiorowego życia. 

Z tyC'h względów kaidy rozum
ny obywatel powinien w Dniu Osz
czędności rozpowszechniać h a s ł o: 
.Przez książeczki oszczędnościowe
do wzbogacenia siebie i Polski". 

B. Hans. 

Grodzki Komitet 

„Dnia Oszczędności."·· 
W dniu 22 b.m. na posiedzeniu, 

zwołanym przez prez, miasta B. Fu
tymę, i któremu tenże przewodniczył, 
ukonstytuował się Wydział Wykonawczy 
Grodzkiego Komitetu „Dnia Oszczęd
ności", w skład którego weszły przed
stawiciele instytucyj i organizacyj, zain· 
teresowanych w propagowaniu krzewie
nia idei oszczędności, będącej czynni
kiem postępu gospodarczego zarówno 
jednostki jak i społeczeństwa. 

Ustalony ogólny program obej
mowć będzie wydanie odpowiedniej 
odezwy do mieszkańców Pabianic, 
ulotek, które zostaną rozkolportowane 
przez młodzież szkół powszechnych i 
średnich, wywteszenie tt an sparentów, 
zorganizowanie akademii dla młodzie
ży szkolnej w dniu 31 b.m., obcho
dzonym pr1ez cały świat kulturalny, 
jako „Międzynarodowy Dzień Osz
CZl(dności ". 

Dla osób dorosłych akademia 
nie będzie organizowana, ponieważ 
prelekcje i inne audycje o oszczędno
ści będą nadawane przez Polskie Ra· 
dio, gdyż w sobotę, dn. 31 b. m. o 
godz. 18 przez radio wygłosi prze
mówienie Dr. H. Gruber, prezes Cent. 
Kom. Oszcz. R. P., a następnie chór 
odśpiewa hymn i polską pieśń osz
czędności. 

Na posiedzeniu omawiano między 
innymi i projekt zaapelowania do spo· 
łeczeństwa pabianickiego, aby te oso
by, które zatrudniają służbę domową, 
z •• chciały zachęcić swych służących 
do oszczędności, zapoczątkowując ją 
w ten sposób, by w jednej z insty
tuc1i krPdytowo · oszczędnościowych 
wyrobić książeczkę oszc1ędnościową 
na imię pracują..:ej osoby, wpłacając 
choć drobną kwotę jako zapoczątk<>~ 
wanie oszczędzania. 
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BOLĄCZKI 
Nadużycia popełnione przez skle

powych i pracowników biurowych 
w Spółdzielni ~Społem" w Pabiani
cach odbiły się głośnym echem na 
terenie naszego miasta, wywołując 
najrozmaitsze komentarze, a nawet 
zbierĄnie podpisów przez członków 
tej organizacji spółdzie1czej na wnio
&ku o votum nieufności dla Zarządu 
i Rady Nadzorczej. W niosek ma być 
przedstawiony i omówiony na najbliż
/łZYm półrocznym zebraniu. Ponieważ 
bolączki · „Społem" .i zanłe wypadki 
!ipowodowi\ły . zaniepokojenie wśród 
wjelu członków, zainteresowanych w 
rozwoju naszej placówki gospodarczej 
i robotniczej oraz pragnących, by 
niepomyślny obecny stan zmienił 9ię, 
zachodzi konieczność obiektywnego 
omówienia samego podłoża sprawy. 
Uważam, Że głos m6j w tej kwestii 
przyczyni się do zorientowania opinii 
w be~stronnym ustosunkowaniu się 
całego społeczeństwa do zagadnienia 
poruszonego oraz bęazie bodźcem 
do uzdrowienia stosunków w „Spo
łem". 

Przyznać należy, ie Spółdzielcze 
Stowarzyszenie Spożywców „Społem" 
w Pabianicach odegrało w czasie 
swego blisko trzydziestoletniego istnie 
nia ważną rolę na odcinku życia go
spodarczego naszego miasta i okolicy. 
Nie będę omawiał znaczenia tej pia· 
cówki w latach przedwojennych oraz 
genezę jej powstania, gdyż sprawy 
te są szerszemu ogółowi znane, chcę 
jędynie rozpatrzyć obe••ne stosunki, 
panujące w naszej Spółdzielni. Pod
kreślić jedynie muszę, ie Stowarzy
szenie było oparte na podł.,żu ideo
wym i miało znaczenie wychowawcze 
dla mas robotniczych. Te elementy 
stanowiły poważny <'zynnik w pracy 
na terenie spółdzielczym u nas. 

Do niedawna Spółdzielnia „Spo· 
Iem• w Pabianicach mogła być dum
ni\, Że ~azywano ią perłl\ spółdziel
czości spożywców w Polsce. Złożyły 
się na to: 

1) silne podstawy finansowe, 
2) wzorowa działalność i 3) jej stały 
rozwój. Ale jak zaznaczyłem, było 
tak do niedawna, a ściśle do 1930 r. 

Od te~o czasu widzimy, jak 
działalność Spółd:tielni, mimo 2mniej· 
szenia· się konkurencji, gdyi ubywa 
w tym cusie rywalizująca instytucja 
o mocnym zabarwieniu politycznym 

i klasowym „Związkowiec", zaczęła 
sili stopniowo kurczyć. Nie w stanie 
posiadania, bo ten pozostaje bez 
zmian, lecz pod względem osiąga
nych obrotów i uzyskiwanych nad
wyżek. 

Spadek pbrotów tłumaczy się 
stałe członkom zmniejs7.eni1-m siły na
bywczej konsumentów i :zniżką <'en. 
Na pierwszy rzut oka wydaje się to 
słusznem, ale tyl~o do pewnego sto
pnia. Bo trzeba olwarde przyznać, iż 
spadek obrotów jest wh:kszy, aniżeli 
stopień kurc:ienia się siły nabywczej 
i zniżki C'en. Ramy niniŁ'jszego arty
kułu nie pozwalają mi na przytocze
nie dokładnych <lanych do wykazania 
słuszności mego twierdzenia w tej 
sprawie. Jeśli jednak zajdzie potrzeha, 
to omówię je innym razem. 

Jeśli kurczy się działalność ja
kiego przedsiębiorstwa, to należy 
szukać przyczyn, które spowodowały 
taki stan rzeczy. Przyczyny te są po· 
wszechnie znane. Nie wiem tylko, 
czy zwrócono na nie dostatecznie 
baczną uwagę. 

Nie trzeba być spostrzegawczym, 
aby zauważyć, że w ostatnich latach 
w mieście naszym powstało wiele 
sklepów spożywczych prywatny<'h. 
Aby one mogły utrzymać sie, zaczęły 
konkurować ze sklepami „Społem". 
Prawda, że to dla spółdzielni nie jest 
dobre, ale przecież kon~ urencja nie 
byłaby srroźną, gdyby obt>cni włoda
darze „Społem" byli więcej przede 
wszystkim spółdzielcami. 

Naslępną bolącl'ką „Społem" to 
pracownicy sklepowi. Nie przeczę, 
Że niektórzy z nich odpowiadają sta
wianym im wymaganiom, ale wielu -
to ludzie, któr2y nie powinni zajmo· 
wać swych stanowisk. Nie powinni, 
a jednak onez długie lata zajmują. 
Dlaczego? Dlatego, Że są członkami 
partii politycznej, która ma swoich 
ludzi w Zarządzie i w Radzie Nadzor• 
czej. A przPcież stale głosi si~. iż 
Spółdzielnia „Społem" jest bezpartyjną. 
Ale to tylko oficjalnie. Tymczasem 
szereg faktów mówi co innego. Dla 
ilustracji przytoczę choćby usuwanie 
niewygodnych członków Rady Na
dzorczej (ludzi często zasłużonych dla 
Spółdzielni), a na ich miejsce wybie
ranie „swQich". W jaki sposób się to 
odbywa, to wiedzą wszyscy d, którzy 
chodzą na walne zebrania „Społem", 

Zgrzyty tniejsl{ie. 
Jeszcze o Sławińskim. 

Klika dni ternu w kinie miejskim 
„Oświatowym" \\ yświel lany był film 
produkcji amerykańskiej p. t. „Symfo
nii\ wielkiego miasta", który raczej 
winien nosić na1?łówek, jak częsc 
pierwsza tytułu niniejszej notatki. 

Był to obraz wystawiony pod 
wzglądem technicznym należycie, ilu
strujący sposób postępowania i mo· 
ralność Amerykan. Mimo przepychu 
wystawy nie mógł mi f ;Im zaimpo· 
nować, rdyi jednocześnie uwydatniał 
niskie walory etyki mieszkańców miast 
z poza Atlantyku. 

Patrząc jednak na obraz wspom
niany, można było zrozumieć, w jaki 
sposób paczą ~ię charaktery wielu 
osobników w miastach iiemi Washin
gtona, .g-dzie gonitwa za niezdrową 
sensacją w skorumpowanej prasie, 
poszukiwanie skandali, a jeśli ich nie 
ma, to w sposób sztuczny należy je 
st\'9arzać, byleby ier był dla niewy
brednej publiczności, byleby moina 
dob·ne z,robić. 
. .. . Uczciwość w żądnej cynicznej 
sen11acji prasie nie popłaca, lecz za to 
taka dewiza· ~potyka się z uznaniem: 
„im bardziej będziesz znienawidzony 
dzięki swym pamfletom, insynuacjom, 
tym lepiej będ~iesz zarabiać". 

Tak chciałby postępować Sła
wiński, który przyjechał do nas 
i· Ameryki, aby uszczęśliwić swoją 
o~obą Pabianic~. Tutaj moralizuje, 
staje się rzekomym rzecznikiem świa· 
ta. pracy i ~tara się jednocześnie in· 
n~ch miuuó 1 ~łQ\"m eelcłl\ E)'lk!l~ 

ni11 sobie u jPdnych poklasku, a U dru· 
irich, aby zasłużyć na znienawidzenit>, 
Tymczasem nie osiąga ani jednego, 
ani t~ż drugiego. 

P. Be7mian bowiem przeliczył 
się w swych zamiarach, ~dyż akcja 
jego trafia w próżnie. Europa, to 
przecież nie Ameryka. U nas nie jest 
do pomyślenia np., by mogły ucho
dzić takie wypadki, jak w Ameryce. 
Przypomnę choćby Lindbergha, który 
okrył chwałą ojczyznę. Temu bohate
rowi narodowemu, któremu składali 
hołdy uwielbienia i wdzięczności, jed
nocześnie porywają i mordują uko
chanego synka. I choć Lindbergh do
żył już okup, podziemny świat garg
sterów nadal zasypuje go anonimo
wymi listami, telefonicznymi gr<'Ź'-lami, 
ai wreszcie zmuszony jest teroryzo
wany zdobywca Atlantyku opuścić 
swą ziemie; rodzinną i osiedlić się 
w E.urppie. 

A więc nie zawsze to, co ucho· 
dzi w Ameryce, moie być dobre 
w Pabianicach. Społeczeństwo polskie 
jest zbyt uczciwe, by wulgarność Sła
wińskiego mogła osiąj?nąć zamierzone 
przez niego cele. Akcja jego nietylko, 
Że jest niepoważną, lecz śmieszną, 
wzbudzająca tylko politowanie. 

Nienawidzieć moina jedynie silną 
indywidualność, a o Sławińskim nałe
na powiedzieć, że jest zaledwie tchórz
liwą jednostką godną pożałowania, 
o k.tórej najwyżej z pogardą myśleć 
mozna. 

„SPOŁEM". 
Ponieważ charakter bezpartyjny Spół
dzielni zatraca się, powstaje ferment 
w łonie władz tej instytucji, a obec
nie prnrnosi się również wśród człon· 
ków. Ten grzech śmiertelny zaczyna 
się mśrić na Stowarzyszeniu. 

Oprócz partyjnictwa chorobą 
dla Spółdzielni staje się „ rodzinka", 
Tak się jakoś złożyło, że z jednPj 
familii pracuje coś 5 rodzin {około 10 
osób) . Wytworzyło się pewnego ro
dzaju „towarzystwo wzajemnej ado
racji". Pracownicy z władzami to ro
dzinka i koledzy partyjni. A przecież 
wiadnmem jest, Że „kruk krukowi 
oka nie wykole". Kto bliżej ocierał 
się o „górę" partii, ten pewn1e1szy 
był zachowania lub też uzyskania po
sadki. 

Poza tym zapominało się o wła
ściwych ctlach, którym miała służyć 
Spółdzielnia „Społem". Czynnik ideo
wy stawał się coraz bardziej kop
ciuszkiem dla pracowników i kiero
wników tej instytucji. „Społem" sta
wało się organizacją, potrzebną tylko 
pewnej grupie ludzi dla obsadzania 
posad. I stało się to, co z nieubłaga
ną koniecznością stać się musiało. 
Zwykli zjadacze chleba popełnili nadu
życia, Wplątani zostali w aferę ludzie 
wiele lat pracujący w Spółdzielni. W ja· 
kiej mierze oni zawinili, okaże się to 
na rozprawie sądowej. . 

Dzisiaj większość rządząca tłu
maczy sit;, iż oczyszcza Spółdzielnię 

z jednostek, na które pada n&wet 
podejrzenie o współdziałanie w na· 
dużyciach. Dlaczego jednak dopuściła 
do teg-o stanu rzeczy, dlaczego nie 
przeciwdziałała korupcji? A uzyskać 
to można byłoby, gdyby praca ikon· 
trola odpowiednio zorganizowane by
ły. Dopiero jak miarka się przebrała, 
tu mówi się o usuwaniu ze stanowisk 
i tych, którzy według pewnych praw
dopodobieństw zawinili. 

Ale zmieniło się jednych, trzeba 
przyjąć drugich. I tu znowu okazuje 
się, że trzeba szukać protekcji, aby 
być przyjętym na odpowiednie stano
wisko. Bo bez protekrji nic się nie 
wskóra. Czy to jest zdrowe? Chyba 
nie I 

Omówienie wniosku w sprawie 
zgłoszenia votum nieufności Zarządo
wi i Radzie Nadzorczej pozostawiam 
do następnego numeru „Gazety Pa· 
bianickiej". Obe6-iie tylko podkreślę, 
iż poruszając bolączki „Społem" mam 
na celu dobro samej instytucji. 
I wszyscy ci, którym na sercu leży 
rozwój Spółdzielni, winni dążyć, aby 
Stowarzyszenie istotnie oczyścić z 
wszelkich niezdrowych a m b i c y j, 
a w pierwszym rzędzie politycznych. 
Nie można bowiem dopuścić do tego, 
aby na skutek nierozwainych usiłowań 
pewnej grupy członków miała być na 
szwank narażona cała Spółdzielnia 
„Społem•. 

Spółdzielca. 

O własny gmach szl{olny 
dla Starego Miasta. 

Po odzyskaniu niepodległości 
Polska przystąpiła do budowy wła
snego 11zkolnictwa powszechnego, 
gdyż jedynie przez wysoko zorgani
zowaną szkołę powszechną podnosi 
się poziom kultury całego narodu. 
Ponieważ szkolnictwo trzeba było 
budować od samego fundamentu, to 
też nic dziwnego, Że od tej pory 
Polska nie zdołała tego zagadnienie 
całkowicie rozwiązać, a to głownie 
z powodu braku dostatecznych Środ· 
ków finar.irnwych i poważnego opo
ru warstw posiadających, · ktore w 
kształtowaniu się naszej rzeczywi
stości odegrały poważną rolę. 

Do najtrudniejszych zadar\ w 
realizowaniu tego gigantycznego 
przedsięwzięcie na leży bezspornie 
budowa nowoczesnych gmacbow 

·szkolnych. · 
Weżmiemy teren naszego miasta. 
Po odzyskaniu ni.,.podległoki 

nie . posiadaliśmy a~i jednego odpo
wiadającego nowoczesnym wymaga
niom pedagogicznym gmachu szkol· 
nego. To też niemal wszystkie do
tychczasowe zarządy miasta mniej 
lub więcej zajmowafy się budową 

·gmachów szkolnych. I tutaj musimy 
wyraźnie powiedzieć sobie, Że w tym 
kierunku zrobiliśmy ia mało. Do
piero w ostatnich łatach sprawa bu
dowy gmachow szkolnych wchodzi 
na właściwe tory. Od r. 1924 do r. 
1934 nie zrobiono nic, gdyż gmach 
szkoły Nr 5 i 19 został wykończony 
1924 r. Rozbuqowa slkoły Nr 1 przy 
ul. Pułaskiego i wykończenie obec
nie drugiego gtnachu przy tej samej 
ulicy zmieuiło wybitnie sytuację, ale 
tylko na Nowym Mieście, które na
razie przynajmniej posiada o~po
wiednie gmachy szkolne Stare Mia
sto nadal korzysta z budynków wy
najętych, absolutnie nie przystoso· 
wanych do potrzeb szkolnych. Nie 
stało się to wprawdzie z winy teR:o 
lub owego zarządu miejskiego, lecz 
tek złożyły się okoliczności: rozbu
dowano gmach szkoły Nr I i nabyto 
gmach, przeznaczony na seminarium 
nauczycielskie: Te tez staje się dzi
siaj palącą sprawą budowa gmachu 
na Starym Mieście. 

Wydatki na dzierżawę lokali 
dla szkół staromiejskich są na~tępu
jące: lokal szkoły Nr 16 przy ulicy 
Leinej kositujc rocinie 9.000 ił1 

szkoły Nr. 2 przy ul. Tuszyńskiej 
"·3-492 zł i szkoły Nr 7 przy ul. Ko
nopnej '4.90Q zł-razem 17.392 zł. 
Lokal szkoły Nr 3 przy pl. Dąbrow
skiego jest zupełnie nieodpowiedni. · 

Ze względu więc na tak po
ważną sumę, wydatkowaną na wy
najem lokali dla wymienionych szkół, 
sprawa budowy własnego gmachu 
całkowicie odpowiada zasadzie wy
konywania rentujących się inwesty
cyj. Nie potrzeba chyba dodawać, 
iak wielkie znaczenie posiada dla 
zdrowia dorastającego pokolenia 
przebywanie przez okres pobierania 
nauki w odpowiednich i higienicz· 
nych lokalach szkolnych. 

istnieje projekt budowy olbrzy. 
miego gmachu szkolnego między ul. 
Warszawską i Tuszyńską z dojsciem 
od obydwu tych ulic, w którym po• 
mieściłyby się szkoły Nr 2, 3, 7 i 
16. Projektowany teren posiada po
łożenie centralne na Starym Mięście 
i wygodne dojście z jednej strony 
od ul. Warszawskiej, a z drugiei
od ul. Tuszyńskiej. 

Nie potrzeba zapewne dowo· 
dzic, że bud~wa jednego wielkiego 
gmachu kalkuluje się daleko taniej, 
nii kilku oddzielnych, a zarazem 
daje możnosc zaprowadzenia ws:iyst
kich nowoczesnych urzędzeh, jak 
kanali~acja, centralne ogrzewanie, 
sale gimnastyczne, natryski i t. p. 

Część terenu miastQ już posik• 
da oraz ma możność dokupienia no• 
wych terenow, Rdyż jest ich sporo 
niezabudowanych, co znacznie ułat
wia ich nabycie. 

Naleiy sądzić, że obecny Zarzęd 
~'Iiejski sprawę tą w najbliższym 
czasie pozytywlłie rozw1ąze i na 
wiosnę roku przyszłego przystąpi do 
budowy gmachu, dal bowiem jui 
dow6d, ie szkolnictwo traktuje w 
sposób właściwy. 

Na wielki plus Zarządu Miej
skiego nale!y zapisać nabycie w ub. 
tygodniu obszernego placu przy 
szkole Nr 12 na urządzenie boiska i 
ogrodke szkolnego, gdyż teraz do· 
piero gmach tej szkoły będzie pO• 
siadał pełną wartość. 

Niech więc hasłem władz miej
skich w ich poczynaniach na naj
bliższll przyszłość będzie budowa 
gmachu n kolnego na Starym Mieście. 

J. S, 
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Pomoc • zimowa 
dla najbiedniejszych. 

W ubiegły wtorek w sali Och. 
Straży Pożarnej w obecności kilku
dziesięciu osób, tworzących Obywa
telski Komitet Niesienia Pomocy Zi
mowej Bezrobotnym w Pabianicach, 
zagaił zebranie starosta łaski p. J. 
Rosicki punktualnie o godz. 19. W 
przemówieniu swym zaznajomił ze
branych z obecną organi-zacją po
mocy zimowej dla najbiedniejszych 
oraz z pewnymi wytycznymi, który
mi mamy kierować się w akcji zbiór
kowej. Są to powszechność akcji i 
poczucie spełnienia obowiązku oby
watelskiego. Wszystkie sumy zebrane 
mają pójść wyłącznie na potrzeby 
najbiedniejszych bez obciążenia ja
kiemikolwiek kwotami .z tytułu wy
konywania czynnności administracyj
nych czy kancelaryjnych. Siłą po
mocniczą, ktora jest do dyspozycji 
Komitetu, to biura Fund uszu Pracy 
i Wydziału Opieki Społecznej Za
rządu Miasta. Dlatego też z urzędu 
przewodnictwo Komitetu obejmJ.Jie 
p. prez. B. Futyma, zaś sekretariat 
również bezpłatnie kierownik Wydz. 
Op. Społ. p. K. -Michniewicz. 

Do Komitetu Wykonawcze
go zostali wybrani: rej. J. Wallas
przewodniczący, sędzia Brudnicki, 
dr. W. Eichler, dyr. P. Goliński, rad. 
T. Luboński, dyr. L. Sokołowski, rad. 
R. Ruszewski, ks. Lewandowicz, ław. 
Raszpla i prof. Salska. 

W skład Sekcji Finansowej 
wesz\\: przew. dyr. P. Goliński, dyr. 
}. Ebenrytter, Budziński, dyr. Kokeli, 
S. Kraj, rad. Kuśmider, kom. Kwa
pisz, Lubiszewski, Lubraniecki, T. 
Nowak, W. Pabisiak, K. Post, adw. 
Rembieliński, dyr. L. Sokołowski, 
nacz. Stojek, Stern, Vrbach, rad. E. 
Wendler, dyr. Knothe, dr Broniatow
ski, inż. Łąpiński i ław. J, Magrowicz. 

Sekcję Rozdzielczą stanowią: 
przew. rad. Luboński T., S. Ada
szewski, rad. A. Berlikowski, ławn. 
Gertz, St. Janicki, rej. Kasperkiewi
czowa, kier. Majchrowski, dr. M. 
Piotrowska, r. Płoszajski, ław. Rasz
pla, dr. Szulcowa, Targowska, radn. 
Wayss, Szymczyk, rad. Obuchowski 
i Wajskohl. 

Do Sekcji Pr~pagandowej 
weszli: przew. dr. W. Eichler, dyr. 
T. Botner, red. Koziara J., mgr. Pą
gowski G„ prof. Salska, kier. Sajda, 
ks. pastor Schmidt i ks. Wagner. 

· Do Komisji Rewizyjnej zo
stali. wybrani: przew. M. Gołogowski, 
rad. Dąbrowski B„ kom. Garczyński 
K. ; dyr. B. Hans. 

Sprawozdanie z działalności. 
Komitetu za okres od I .X,35 r. do 
l.X.36 r. zostało odczytane i omó
wione przez przew. J. Wallasa oraz 
za.akceptowane przez Komitet. Spra
wozdanie ogólne podaliśmy w po· 
przednim numerze „Gazety". Zaś 
finansowe przedstawia się następu
jąco: 

-
Ze Zw. Rezerwistów. 
Ubiegłej soboty, dnia 17 b.m. w 

lokalu własnym odbyła się „Herbatka 
Tańcująca" z okazji trzechlecia ist
nienia przy związku Rodziny Rezer
wistów. 

Przy wspólnym stole biesiadnym 
zasiadło kilkadziesiąt osób. Prezes 
Związku p. M. Gołogowski w prze· 
mowie swojej podkreślił wielce owoc
ną działalność Rodziny. Przy tej spo
so?ności wręczył przewodniczącej Ro
dziny p. H. Srniałkowskiej z ramienia 
Związku bukiet kwiatów oraz dla Ro
dziny oprawny w ramkę dyplom 
uznania. 

Przy dźwiękach doborowego ze
społu muzycznego ochocza zabawa w 
miłym nastroju przeciągnęła się ni~· 
mal do świtu. 

-

Opodatkowano w ubiegłym ro
ku budżetowym wszystkie warstwy 
społeczeństwa, ustalając, że pracow · 
nicy fizyczni w okresie prowadzenia 
akcji winni wnieść na rzecz Komi
tetu po 50 gr, pracownicy umysłowi, 
zarabiający do zł 200, po 3 zł mie
sięcznie, ponad zł 200, zl 5 miesięcz
nie; sklepy od zł 3 wzwyż podczas 
całej akcji Komitetu, właściciele nie
ruchomości od 1 zł wzwyż. Przemy
słowi i instytllcjom ustalono składki 
z roku poprzedzającego. Preliminarz 
po stronie wpływów i wydatków 
przewidywał zł 29.1 OO.-. 

Przeprowadzona zbiórka przez 
Sekcję Finansową w okresie od 
gmdnia 1935 r. do 30 września r. b. 
dała następujące wyniki: 

Zebrano gotowizną na podsta
wie sum wyznaczonych zł 22.330.75, 
w naturze (żyto, kartofle, kapusta) 
zl 1.523, podczas kwesty ulicznej zł 
1.230.16. akcjami Pożyczki Narodo
woi zł I .OOO. otrzymano od p. sta
rosty Rosickiego zł 5.000, z Magi
stratu m. Pabianic za cukier zł 500. 
Ogółem zł 31,583.91. 

Wydatkowano w okresie pro
wadzenia akcji ro7dzielczej od dnia 
15.Xl.35 r. do 30.IV.36 r.: 

za v..ydane bony bezrobotnym 
zł 18.046.75, za naturalia zł 1,523, 
na akcje świąteczne Bożego Naro
dzenia i Wie\kiejnocy zł 2.456 34, za 
wypłacone Zw. Pracy Obywatelskiej 
Kobiet na dożywianie dzieci zł 600, 
na li:olonie dla dzieci zł 500, za wy
płacone Zarządowi Miejskiemu w 
Pabianicach na kolonie dla dzieci zł 
500, za wypłacone Związkowi Za
chodqiemu zł 200, za utrzymanie 
świetlicy dla bezrob. zł 2,482.34, za 
wynagrodzenie 1 ur.zędnika i 3 kon
tt olerow, zatrudnionych z pośród pra 
cowników umysł. bezrob. zł 1,849.50, 
za druki, lokal, opał i światło zł 
1.561.61, za wypłacone „Społem " -
reszta należności z akcji Komitetu 
Komitetu z r. 1934-35 zł 821. Ogó
łem wydatki wyniosły zł 30.540.54 

Pozostało do dyspozycji Ko
mitetu na dzień 1.X.36 r.: 

Obligacje Pożyczki Narodowej 
zł I .OOO, saldo kasowe zł 30.66, sal
do w KKO w Pabianicach zł 12.71. 
Ogółem zł 1.043 37. 

Podkreślić należy, że jedynie 
przemysł wielki i pracownicy umy
słowi uiścili wyznaczone im składki. 
Natomiast szereg osób i firm odmó
wiły spełnienia swego obowiązku 
obywatelskiego, nie wpłacając około 
1.ł 8000, aby przyjść z pomocą naj· 
biedniejszym. W stosunku do opor
nych postanowiono napiętnować ich 
po 15 listopada r.b. w prasie miej
scowej, aby na przyszłość nikt nie 
zechciał iść w ślady tych, którzy 
okazali swe sobkostwo i egoizm w 
całej pełni. 

Ponieważ od p. starosty Ro· 
sickiego Komitet otrzymał na kolo· 
nie dla d:tieci i na dożywianie rów
nież dziatwy zł 5.0C'O, zaś wydano 
na akcje świąteczne dla dzieci na 
naturalia zł 1.887.71, przeto pozostała 
różnica w kwocie zł 1.312.29 stano
wi zadłużenie. 

Po przyjęciu do wiadomości 
ąprawozdania ogólnego, finan~owego 
i Komisji Rewizyjnej prezes Zw. 
Legionistów G. Pągowski zadekla
rował w imieniu swej organizacji zł 
50, a p. M. Gołogowski, prezes Zw. 
Rezerwistów zł. I OO. Jak Komisją 
Rewizyjna stwierdziła, społeczeństwo 
pabianickie wykazało duże zrozu
mienie potrzeb Komitetu, składając 
na najbiedniejszych zł 26.083.91. Jest 
przeto nie tylko nadzieja, lecz i 
pewność, Że w nadchodzącym se
zonie zimowym również spełni swój 
obowiązek w stosunku do głodnych, 
którzy są pozbawieni pracy nie ze 
swej winy. -

Kat. Tow. Dobroczynności 
w Pabianicach. 

Dzięki uprzejniości Zarządu Kat. 
Tow. Dobroczynności zwiedziłem Za
kład Opiekuńczy przy ul. Sw . .Jana 28, 
w którym mieszczą się Sierociniec 
i Złobek. 

Witały mnie uśmiechnięte twa
rzyczki dzieci z zaciekawieniem przy
glądające się intruzowi. 

Po wzajemnej prezentacji lody 
zostały przełamane, wraca więc gwar 
rumi3nych brzdąców, ożywi1:nych nie
spodziankami różnych gier na pięk
nym boisku. 

Ładna pogoda, duży plac do za
baw niewątpliwie przyczynia się do 
ożywienia i urozmaicenia dnia po za
jęciach szkolnych i w przedszkolu. 

Cichy ten gmach, nazewnątrz nie 
wiele mówiący o sobit-, jakim tętni ży
ciem _ wewnętrznym, dziecięcym, które 
trudno opisać. Zaskoczony jestem gwa 
rem zdrowych i opalonych twarzyczek, 
na których znać wywc"lasy na koloniach 
letnich, urządzonych staraniem Towa
rzystwa w Tumidaju. 

Zwiedzam zakład. Na parterze 
mieszczą się: sekretariat, pracownia 
dla sekcji robót ręcznych, w której 
panie w wolnych chwilach od zajęć 
domowych z zamiłowaniem oddają swą 
pracę dla dobra zakładu, jadalnia, kuch
nia i piękna sala ze scenką, z której 
dzieci korzystają w dni słotne, a w in
nych razach biorą udział w popisach 
amatorsko-teatralnych. 

Pierws"le piętro posiada świet
licę, zaopatrz-0ną w bibliotekę, pisem
ka, radio oraz różne gry towarzyskie, 
szwalnię i hafciarnię oraz przedszkole 
w 2 dużych jasnych salach. 

Na drugim piętrze znajdują się: 
sierociniec i duże sypialnie wychowan
ków, piękna kaplica i czyściutki żłobek. 
Tutaj wita mnie inny gwar zlany w jed
ną symfonie krzyku i płaczu niemow
ląt, znajduiącyrh się pod troskliw'ł 
opieką p. dr Tymienieckiej i wykwa
lifikowanych pielęgniarek. 

Wyżej mies"lczą się pokoje per
sonelu. Gmach cały tchnie czystością 
i jest skanalizowany. 

Na zakończenie otrzymuję garść 
cennych informacyj o szarym życiu 
zakładowym, o jego troskach i bolącz
kach materialnych, których wobec o
gromu obowiązków względem tej bez
troskiej ~romady brzdąców jest bar
dzo wiele. 

Nic dziwnego, z zakładu korzy
sta 72 dzieci, w tym 18 ze żłobka 
i personelu 9 osób. W tej liczbie 
znajduje się na koszt Zarządu Miej
skiego około 40 dzieri, reszta na wy
łącznym utrzymaniu Towarzystwa. 

Ogólny budżet Towarr:ystwa wy
nosi około 45.000 zł. Pomimo Życzli-

wego ustosunkowania się Urzędu Wo
jewódzkiego (subwencje) i Zarządu 
Miejskiego w postaci opłat za dzieci, 
potrzeba nielada wysiłku i dużo do
brej woli ze strony zarządu, by spro
stać obowiązkom. 

W poszukiwaniu źrodeł pokrycia 
potrzeb, zarząd urządza różne impre
zy jak: bazar, teatr, przy wybitnym 
współudziale sił teatru łódzkiego, ota
cza troskliwą opieką szwalnie i haf-

• ciarnię, obsadzając te działy wybitnie 
fachowymi siłami. Niestety, jak brzmi 
skarga, czy to z braku wiadomości o 
istnieniu tych pracowni, czy też wsku
tek obojętności społeczeństwa, docho
dowość tych działów jest nikła. 

Po zapoznaniu się z wykonany
mi pracami stwierdzić muszę, że obo
jętność ta byłabf niczem nie wytłu
maczona, gdyż fachowe kierownictwo, 
kryzysowe ceny, solidne wykonanie 
mogą nietylko zaspokoić wybredne 
wymaS?"ania, ale i kieszeń. 

Zresztą pięknie i solidnie wyko· 
nana bielizna damska, suknie, koszule 
męskie jak i hafty, przemawiają nam, 
Że przechodzić obojętnie nad wysił
kiem ludzi dobrej woli nie wolno, bo 
dając zamówienie na tę czy inną pra
cę nie tylko zasilamy kasę, ale po~ 
średnio bierzemy udział w tej zbożnej 
pracy, przyczyniając się do polepsze· 
nia doli naszych milusińskich. 

Jak zaznacza p. Przełożona, po
trzeby są wielkie. Zbliża się zimii, 
należy pomvśleć o zaopatrzeniu dzieci 
w buciki, płaszcze, swetry, a nawet 
ubranka, nie mówiąc o stałym kom
pletowawaniu bielizny. 

Również i w tej sprawie ITliło
sicrdzie ludzkie mogłoby znalt'ŚĆ swe 
ujście. 

Wszak w kaidym domu, posia· 
dającym dorastającą młodzież, znaj
dziemy nie potrzebne swetry i płan· 
cze. Prześlijmy do Zakładu, a uliymy 
tym, którym los powierzył taką po
iyteczną instytucję. 

Oceniając pracę Kato!. Tow. 
Dobzoczynności dla dobra dzieck11, 
niech mi wolno będzie na zakończe
nie rzucić hasło „frontem do siero· 
cińca i żłobka". Niech instytucja ta, 
z której możemy być dumni, nie bę· 
dzie zapomnianą. Otoczmy ją życzłi• 
wością i ciepłem, powierzając szwalni 
i hafciarni wszelką pracę~ w zakre:ł 
tych działów wchodzącą, a przyczy• 
nimy się nie tylko du polepszenia 
doli dziecka, ale i do rozkwitu insty· 
tucji. 

A więc wszyscy frontem do Za· 
kładu Opiekuńczego Kat: Towarz. 
Dobroczynności. 

B. D. 

Z Ochotniczej Straży Pożarn~j. 
Dnia 18 października 1936 roku 

upłynęło 56 lat od założenia Ochot
niczej Straży Pożarnej w Pabianicach. 

Pierwsza straż powstała dnia 18 
paździe1 ni ka 1880 r. przy fabryce R. 
Kindler. 

Zbiegiem okoliczności pod tą 
samą datą, co do dnia, w roku bie
iącym nasza dzielna straż zakończyła 
letnie ćwiczenia na gmachu przędzalni 
f. Krusche i En der. . 

Straż wystąpiła ze wszystkimi 
oddziałami i całym taborem. Dorobek 
piękny: motopompa, sikawki parowe, 
drabina mechaniczna, beczkowozy it.d .. 
wszystko zmotoryzowant>1 ogólnej war
tości ponad sto tysięcy zł. Ta cyfra 
mówi sama za siebie! 

Dzięki poparciu miejscowego 
wielkieS?".O przemysłu, przychylnemu 
ustosunkowaniu się zarządu miasta, a 
przede wszystkim-wysiłkom i pracy 
przez szere~ lat poszczególnych za· 
rządów, komend i samych drużyn 
strażackich, straż pabianicka zajmuje 
niemal pierwsze miejsce wśród szere• 
eu atraiy Rzeezypospolitej. 

Obecny zarząd i komenda nie 
spoczęły na laurach, lecz w dalszym 
ciągu dążą wytrwale do podniesienia 
bojowej gotowości swej organizacji. 
Dowodem tego może służyć zakupiP.· 
nie w roku bieżącym motopompy naj· 
nowszej konstrukcji i samochodu do 
niej kosztem zł 21.000.-. Taki"j mo
topompy dotychczas nie posiada na· 
wet Łódź. 

Powołano do życia oddział dru· 
hen samarytanek, który podlega obec· 
nie należytemu wyszkoleniu przez 
prowadzenie odpowiednich kursów i 
wykładów. Kierowniczki samarytanek 
poza tym przechodzą wyszkolenie w 
Łodzi na specjalnych kursach woje· 
wódzkich. 

Po zakończeniu letnich ćwiczeń, 
jakie miały miejsce ubiegłej niedzieli, 
komenda straży przystępuje do roz
poczęcia w sezonie zimowym specjal
nych wy kładów dla czynnych straża
ków, aby pogłębić ich wiedzę facho· 
wą i usprawnić wyszkolenie bojowe. 

Dokończenie na atr. 4. 
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Z Ochotniczej Straży Pożarnej: 
Dokończenie ze str. 3. 

Wypadki, jakie miały miejsce 
nie dawno w Łodzi, zwróciły uwagę 
komendy straży naszej na zapoznanie 
się z bezpieczeństwem ogniowym za
budowań fabrycznych w Pabianicach. 

Skład czynnych strażaków wy
nosi 163 druhów i 27 druhen-sama
rytanek. 

der, prowadzenie orkiestry strażackiej 
objął znany w mieście naszym dyry
gent p. Debich. Przez wcielenie mu
zykantów rozwiązanej orkiestry firmy 
Krusche i Ender do orkiestry stra
żackiej, takowa stanowi doborowy 
zespół, składający się z 40 osób. 

Nadmienić należy, Że przy straży 
istnieje kasa pogrzebowa, która ro
dzinie zmarłego · druha wypłaca na 
koszty pogrzebu zł 350.-. 

Prezesami straży dożywotnimi, 
jak również dożywotnimi komendan-

Niezależnie od wykładów, które 
odbywa.ć się będą dwa razy tygod
niowo, kierownictwo straży urządza 
dla swych członków świetlicę, w któ
rej znajdą się różnego rodzaju rozrywki, 
jak: radjo, szachy, warcaby i t. d., jak 
również i czasopisma. 

Straż nasza dąży do utwo· 
rzenia w możliwie najkrótszym czasie 
pomocniczych oddziałów, wyposażo
nych w tabor na starym i nowym 
mieście. Projektuje się zbudowanie 
remizy przy ul. Kopernika i przy 
zbiegu ulic Zamkowej i Łaskiej. Tym 
sposobem bezpiecze6stwo pożarowe 
miasta byłoby całkowicie zapewnione. 

• tarni są panowie: Feliks Krusche i 
Jan Jankowski, którzy wiele zasług 
położyli dla rozwoju ukochanej przez 
siebie instytucji. 

Wobec tego, Że Pabianice nie 
posiadają wodociągów, przeto bolącz
ką_ naszej straży jest stały brak wody. 
Aby temu zaradzić, władze straży 
dążą do nabycia jeszcze kilku becz
kowozów. 

Obecnie reorganizuje się or
kiestra straży. Dzięki niezmiernie 
przychylnemu stanowisku zarządu za
kładów przemysłowych Krusche i En-

Obecnie Komendę straży stano
wią pp.: Hans Feliks-komendant, 
Rosiak Julian -zastępca komendanta, • 
Mastalerz Kazimierz-adiutant, Urban
kiewicz Antoni-naczelnik l odziału, 
Gallert Oskar-nacz. II oddziału. 

W skład straży wchodzą od
działy fabryk Chemicznej, Krusche i 
Ender, R. Kindler, wreszcie wieś 
Jutrzkowice. 

Na czele samarytanek stoją pa
nie: Rudnicka Irena i Somorowska I. 

Ludzie dobrej woli winni po
przeć naszą straż, zapisując się na 
członków wspierających. 

Marian Jurakowski. 

40-lecie Tow. Śpiew. „LUTNIA" 
• w Pabianicach. 

Jak to JUZ podawaliśmy, Tow. 
Spiew . • Lutnia" poniosło ciężkie stra
ty organizacyjne w osobach Juliusza 
Prosnaka, długoletniego i utalentowa
nego swego - dyrektora, który zmarł 
w dniu 12 stycznia 1920 r„ oraz czyn
nego i ruc.hliwego prezesa zarządu 
Dr. E. Ostaniewicza, poświęcającego 
całą swą energię ku rozwojowi i do
bru Tow. Dr. Ostaniewicz zmarł 19 
stycznia 1921 roku. 

Zdawało się, Że utrata tych 
dwóch wybitnych jednostek wpłynie 
na zastój prac Tow., a nawet spowo
dować może całkowity ich zanik. 

Przecież tak się nie stało. 
Na zwołanym ogólnym zebraniu 

członków powołano nowy zarząd, w 
skład którego weszli: S. Niedzielski 
jako przewodniczący, E. Reklewski, 
J. Mieczyński, St. Sumiński, I. Trzesz
czak, K. Sroczyński. Zaraz po pierw· 
szym posiedzeniu postanowiono ufun· 
dować własny sztandar. Jaki panował 
nastrój wśród członków Tow., niech 
świadczy fakt, i~ ufundowanie tego 
sztandaru nastąpiło wyłącznie dzięki 
ofrarności własnej. Poświęcenie nowo• 
ufundowanego sztandaru odbyło się 
już w dniu 15 maja 1921 roku. Na 
uroczystość tę przybyło 36 delegacji 
pozamiejscowych i przeszło 400 c2łon
ków. Chrzestnymi byli Z. Ostaniewi
czowa, H. Marcinkiewiczówna, J. Mie· 
czyński i B. Sumiński. W parku Wol
ności o godz. 3 po poł. wykonano 
publiczny koncert, a setki gości wśród 
przyjemnego nastroju bawiło się do 
późnej nocy. 

W dniu 20 maja 1922 r. Tow. 
Spiew. „Lutnia" brało czynny udział 
w pierwszym zjeździe śpiewaczym 
Rzeczypo!!politej w Warszawłe. 

W dniu 5 stycznia 1923 r. Tow. 
„Lutnia" zorganizowało pięć miejsco
wych chórów i zaangażowało dyrekto
ra w osobie p. Pędzimęża z Łodzi i 
już w dniu 20 maja 1923 r. bierze 
udział w drugim zjeździe śpiewaczym . 
w Toruniu, uzyskując dyplom uznania 
dla połączonyoh c'hórów. 

W dniu 3 maja 1924 r. „Lutnia" 
bier:le udział w zjeździe różnych kor
poracji w .Częstochowie w uroczystym 
akcie oR'łoszenia Królowej Polski na 
Jasnej Górze i uzyskuje gwóźdź pa
miątkowy na drzewce do szhrndaru. 

W dniu 4 kwietnia 1926 roku 
Tow. „Lutnia" urociyście obchodiiła 

30-lecie swego istnienia. Prezesem 
Tow. był wówczas K. Sroczyński. 
Na dzień 14 listopada 1926 delego
wano 6 członków na uroczystość po
święcenia sztandaru Tow. Spiewacz. 
„Lutnia" w Gdańsku. Celem zaznajo
mienia się z macierzystymi miastami, 
w tymże roku zorganizowano przy 
udziale 46 członków wycieczk«( do 
Krakowa i Wieliczki. 

W r. 1928, gdy honorowym pre
zesem Tow. był B. Sumiśski, w dniu 
17 czerwca Tow. „Lutnia" przez swych 
delegatów bierze udział w zorganizo
waniu Związku Stowarzyszeń Spiewa
czych naszego województwa. 

W roku 1929, gdy prezesem 
Tow. był S . Bajkowski, zorganizo
wano kilka wycieczek do różnych 
miejscowości celem zapoznania człon· 
ków z krajem ojczystym. 

W roku 1930 „Lutnia" wzięła 
czynny udział w konkursie stowarzy
szeń śpiewaczych w Łodzi i otrzymała 
dyplom uznania za dobre wykonanie 
pieśni polskiej. 

W roku 1934 Tow, „Lutnia" u
zyskuje znowu dyplom uznania na po
óobnym zjeździe w · Łodzi za arty
styczne wykonanie pieśni pr'zez ch.ór 
mieszany, a w dniu „Swięta Pieśni" 
w Pabianicach bierze wybitny udział. 

W r. 1935 chór mieszany Tow. 
„Lutnia" bierze czynny udział w zjeź
dzie śpiewaczym w Zd. Woli, zorga
nizowanym tam przez Stow. Spiew. 
„Halka". 

Obok tej działalności Tow. Sp. 
„Lutnia" bierze zawsze czynny udział 
w uroczystościach narodowych i spo
łecznych, we własnym zakresie urzą
~za koncerty i wystawia sztuki dra
matyczne . . 

W chwili obecnej Tow. Spiew. 
„Lutnia" w Pabianicach liczy 1 człon
ka honorowego w osobie p. B. Su
mińskiego, 129 członków wspierają
cych i 80 czynnych. Posiada chór 
męski, żeński i mieszany. 
Koło Dramatyczne "Lutni" liczy 20 
członków. 

Dla upamiętnienia 40-lecia Tow., 
które przypadło w roku bieżącym w 
dniu 4 października, ufundowana zo
stała tablica pamiątkowa na gwoździe 
w kształcie liści dębowych . 

Skład obecny Zarządu jest na
SŁ($puiący: prezes-St. Baikowski oraz 

członkowie: Hauzer F., Łukasik M„ 
Jaksa Z„ Gamoń W., Biskupski K„ 
Lµdwisiak W .,.Kacper G., Beździk A„ 
Nowakowna Z., Nowicka Cz. W skład 
Komisji Rewizyjnej wchodzą: Toma· 
szewski W., Michalski W. i Mieczyń
ski J. 

Uroczystość jubileuszowa Tow .. 
w dniu 4 b. m. miała charakter pod
uiosły i budujący. 

Przy pomniku Niepodległości 
złożono hołd zmarłemu Wodzowi Na
rodu P ierwszemu Marszałkowi Polski 
J. Piłsudskiemu oraz poległym za wol
ność Ojczyzny naszej pabianiczaaom
bohaterom. 

Przy pomniku pi~kne przemó
wienie wygłosił p. R. Bakies, prezes 
Związku Slow. Spiew. w Pabianicach. 

W kinie miejskim odbyla się na
stępnie uroczysta akademia, na której 
wr«(czono dyplomy zasłużonym dla 
rozwoju członkom Tow. oraz pieśnia
rzom za ich pracę i długoletnie gło
szenie pieśni polskiej. 

Dyplomy uznania wręczyli: pre
zes Związku Stow. Spiew, i Muz. w 
Polsce p. prof. A. Ponikowski oraz 

prezes Zw. Stow. Spiew. i Muz. woj. 
łódzkiego p. J. Wolczyński, poczem 
złożyli życzenia jubilatom, podkreśla
jąc ich zasługi, położone dla Tow. 
„Lutni". 

Dyplomy otrzymali: założyciel i 
prezes honorowy Tow. p. B. Sumiń
ski za 40-letnią swą pracę i całkowite 
oddanie się w tym czasie sprawom roz
woju Tow.; p . J. Zieliński za 40-letnie 
popieranie Tow.; 11 czł. za 35-letnią 
pracę; 11 czł. za 30 lat; 1 O czł. za 
25 lat; 5 czł. za 20 lat i 16 czł. za 
15 lat. 

W bankiecie uczestniczyło z górą 
300 osób. 

Redakcja naszego pisma w uzna· 
niu roli, jaką odgrywa Tow. Spiew. 
w Życiu Społecznem, tą drogą prze
syła „Lutni" życzenia dalsze} owocnei 
pracy, stałego pogł«(biania jei zadań 
i celów i pragnie nadal w niej widzieć 
najważniejszego budziciela myśli miesz
kańców naszego miasta. 

Skupianie naszej młodzieży obok 
._,ięknych celów jest tu najważniejszym 
zadaniom ku podniesi'eniu twórczości 
całego polskiego narodu. 

Praca 
domaga 

biurowa 

W nawale spraw, licznych za
targów i strajków, inspekcji pracy 
niezmiernie mało czasu pozostaje na 
interesowanie się warunków pracy 
pracowników umysłowych, którzy 
nie są skupieni w większej ilości, 
przeciwnie, rozproszeni są najcz~
ściej w różnych biurach i instytu
cjach po kilka czy kilkanaście osób. 
Inspektor pracy rzadko dociera do 
drobnych warsztatów przemysłowych, 
zatrudniających małe liczby robotni
ków, tym bardziej wi~c nie dociera 
do pracownikow umysłowych. 

Oczywiście, teoretycznie, sta
nowisko takie należałoby uznać za 
słuszne: jeśli inspekcja pracy nie 
rozporządza dostateczną ilością sił, 
aby objąć ochroną pracy wszystkich 
robotnikow, trudno żądać od niej, 
aby zajmowała się pracownikami 
umysłowymi, ktorzy z tytułu swej 
wiedzy, stanowiska i t. d. powinniby 
łatwiej bronić się sami, niż mało 
często wyrobieni robotnicy. 

Praktyka jednak wykazuje nie
zgodność z teoretyczną p.rzesłanką. 
Pracownik umysłowy, mimo że ma 
dane na to, aby być bardziej wyro
bionym społecznie, bynajmniej takim 
często nie jest; może . właśnie dlate
go, Że pracuje nie w dużych gro
madach, ale pojedyńczo, nie wytwa
rzają się w nim takie cechy, jak 
poczucie swych praw i odwaga ich 
bronienia, jak solidarność społeczna, 
ułatwiająca wystąpienie do walki 
i zwycięstw. Bardzo znaczna liczba 
pracowników umysłowych nie nale
ży do żadnych organizacyj zawodo
wych, a nawet i ci, co należą do 
związków, nic mają nieraz odwagi 
walki. Obawa utraty pracy, która 
zamyka usta robotnikowi i nie po
zwala mu się skarżyć na pracodaw
cę, bodaj Że jes"lcze mocniej działa 
wśród pracowników umysłowych, bo 
bezrobocie wśród nich jest ogromne. 

A byłoby się na co skarżyć. 
Obok niezmiernie ważnej kwestii 
zarobków, poziomu płac, zarywania 
przy wypłatach, nie dawanie w porę 
urlopów, p_rzekraczanie czasu pra
cy i t.d. 

Wszystkie te czynniki podrywają 
zdrowie pracowników, wpływają 
ujemnie na wydajność ii;h pracy, 
czynią z nich ludzi nieraz przed
wcześnie do pracy zupełnie niezdol
nych. 

Do każdego takiego biura wi
nienby wkroczyć intipektor pracy 
i mocą swojej władzy wpłynąć na 
zmianę tych stosunków. Ponieważ 
jednak praktyczni.e jest to niewyko
nalne, niezmiernie ważną bronią 
w ręku pracownikow byłoby wyda
nie ustawy o higienie pracy biurowej, 

ochrony. 
która z jednej strony pouczyłaby 
pracodawców, z drugiej strony zaś 
dałaby podstawę materialną do żą
dań pracowników. 

Dotychczas nie ma takiej usta
wy w żadnym państwie. Jedynie 
w Anglii został zgłoszony w parla
mencie projekt usta wy, ale w deba
cie tegorocznej został odrzucony, 
jako nieodpowiedni . 

To też dobrze się stało, że 
sprawą tą zainteresowało się osta
tnio Międzynarodowe Biuro Pracy, 
które wystąpił'o z inicjatywą uregu
lowania jej na terenie międzynaro
dowym, a więc prawdopodobnie w 
przyszłości w formie konwencji, czy 
zalecenia. Projekt takiej konwencji 
został )UZ opracowany. 

Schwytanie 
niebezpiecznego oszusta. 

Jak donosi prasa warszawska, 
w nocy w Wawiórce policja zatrzy
mała 17 b. m. oszusta, złodzieja i bi
gamish; Tadeusza Wilmowicza z Pa
bianic, którego poszukiwały 23 komi
sariaty policji państwowej za różne 
oszustwa i kradzieże, dokonane w Lon
dynie, Marsylii, Oslo i w Polsce. 
Wilmowicz uważany jest za oszusta 
międzynarodowego i posiada za sobą 
14 wyroków skazujących, między in
nymi dwukrotnie za sprawy matrymo
nialne. Niebezpiecznego oszusta de
cyzją władz śledczych osadzono w 
więzieniu w Lidzie. 

Skazanie świętokradców. 
Sąd grodzki w naszym mieście 

skazał za okradzenie kościoia w Stroń
sku Opasiaka Józefa, mieszkańca Ra
dogoszcza z pow. łódzkiego, na 5 lat 
więzienia, wspólnika jego Karczyń
skiego Tadeusza, mieszk. wsi Zapolne, 
pow. laskiego, na 4 lata więzienia. 

Nadmienić należy, że Opasiak 
za podobne przestępstwo już był ka
rany czteroletnim wi«;zieniem. 

Złodziej rowerów. 
Donosiliśmy niejednokrotnie o 

kradzieżach rowerów, pozostawionych 
bez opieki przed sklepami. Sprawcy 
nie zdołano przez długi czas schwy
tać, wreszcie jednak ujęto go. Oto 
przed sądem stanął Gęsiak Jan, mie
szkaniec Zelowa, zawodowy złodziej 
rowerów, karany niejednokrotnie za 
podobne występki w województwie 
kieleckim i łódzkim. 

Gęsiarzowi udowodniono doko
nanie sześciu kradzieży w Pabianicach. 
Za każdą kr.adzież został skazany po 
jednym roku wiitzi~nia. Po uprawo
mocnieniu się wyroków Gęsiak zosta~ 
nie skazany na łączną karę. 
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Tygodniowe wiadomości 

z kraju. 
Generał Smigły-Rydz w dniu 11 

listopada zostanie mianowany przez 
p. Prezydenta R. P. marszałkiem 
Polski. Buława marszałkowska za
mówiona jest w Krakowie. 

Do Krakowa przyjeżdża 4 gene
rałów włoskich, którzy przywożą na 
kopiec marsz. Piłsudskiego ziemię 
z Rzymu w pięknej amforze. 

W Katowicach wznowiony został 
przed sądem apelac. proct"S 113 
Niemców o zdradę stanu, na skutek 
odwołania się prokuratora jak rów
nież ·i obrońców. 

Jan Kiepura żeni się z Niemką 
Martą Eggerth; ślub ma się odbyć 
wkrótce w Katowicach; zakupił on 
plac i pałacyk w Warszawie. 

W Szkole Głównej Handlowej 
w Warszawie znów miały miejsce 
zajścia antyżydowskie. 

Zakład Ubezp. Społecznych w 
imieniu własnym i Ubezpieczalń 
złożył 1 milion zł na pomoc zimo
wą dla bezrobotnych. 

D~ Londynu w połowie listopada 
z oficjalną wizytą wyjeżdża min. 
Beck. 

Bank Zw. Spółek Zarobkowych 
przydzielił 1 milion zł na pożyczki 
dla drobnych kupców chrześcijan 
na okres 2 lat na 71/20/o. 

Słynna sprawa truciciela Grze
szolskiego rozpoczyna się dzisiaj 
w Sl\dzie Apelacyjnym w Warsza
wie. 

Sławiński 
na robotach publicznych. 

Znany z oszczerczej kampanii E. 
Sławiński został zatrudniony na robo
tach publicznych, z których korzystać 
mogą jedynie bezrobotni, mający -do 
tego odpowiednie uprawnienia i od
powiadający pewnym warunkom. Nie 
mogą np. korzystać z robót tych 
osoby, posiadające inne źródła zarob
kowania i dostateczne środki na swe 
utrzymanie. 

Czy Sławiński ma prawo korzy
stania z zatrudni'!nia na robotach, pro
wadzonych przez Fundusz Pracy? 
Przypuszczać należy, Że nie. Jeśli bo
wiem stać go na finansowanie „Praw
dy Pabianickiej", bo wszak to on pod· 
pisuje to czasopismo, jako wydawca, 
w takim razie na jakiej podstawie 
prawnej otriyinuje przydział na roboty 
publicznt"? 

Czyiby to była premia za jego 
akcje( oszcz~rczą, czy tei może obawa, 
aby nie byc „smarowanym • przez Sła
wińskiesro w je~o ,~sławetnej" „Praw
dzie . Domagamy sic; w tei sprawie 
wyjaśnień od miarodajnych czynników, 

Występy złodziei łódzkich 
I warszawskich w Pabla• 

nicach. 
W ubiegłą środę w godtlnach 

pr:tedpołudniQwych to$lał okradziony 
Sroka, tamieszkały na poddaszu przy 
ul. Tuszyńskiej 6. Skradziono garnitur 
męski, palto, 4 suknie i inne u.eczy. 
Sprawców kradzieży przyłapano, zaw
dzięczając temu, ie już kilka dni 
pn~d kradzieżą zwrócił na ałeble 
podejrzenie policji jeden z do· 
tttokrąt~óW, sprzedający materiały 
pisemne. Ponieważ był on podejrzany 
o kradziei, ewentualnie o w~półudział 
przez nasyłanie złodziei, przeto po
licja odszukała jego miejsce pobytu u 
dotorcy przy pl. 014browskiego ~. 
gdzle zupełnie przypadkowo w tej 
spelunce nakryto złodziei: 1 kobietę 
i 5 męiczyzn. Kobieta i 2 męiczyinł 
byli z Łodzi, a pozostali - to tło· 
dzieje war$zawscy. Jednemu z nich 
11dało się umkną6. 

Wreucie przyłapano frasUjl\cych 
opryszków, którzy stawali się plagą 
dla miesikańców miasta i byli nieu· 
chwytni. Do mieszkań, w których nie 
by~o chwilowo gospodarzy lokalu, 
dostawali się, otwierajl\c drzwi wy• 
trydiem, 

GAZETA PABIANICKA 

Dorocznym zwyczajem 

KAT. TOW. DOBROCZYNŃOŚCI (OCHRONA KATOLICKA) 

urządza w sobotę, dnia 7 listopada 1936 r. 
w lokalu własnym przy ul. Sw. Jana Nr 28 

Wielki Przedświąteczny Bazar 
bogato zaopatrzony w wykwintną bie· 
liznę, krawaty, robótki ręczne i t. p. 

Bufet tani, smaczny i do!!konale zaopatrzony. 
- Wieczorem zabawa i bridge. -

Początek bazaru o godz. 2 po poł., zabawy o godz. 8 wiecz. 

Liceum 
W dniu 22 b.m pre:r. B. Futyma, 

jako przedstawiciel Zarządu Miejskie· 
go, i dyr. L. Sokołowski w imieniu 
rodziców, mających dzieci w wieku 
kształcenia gimnazjalnego, udali się 
do Warszawy celem przedłożenia po· 
stulatu konieczności założenia w Pa
bianicach liceum. 

Wspomniani zostali przyjęci w 
Ministerstwie WR i OP przez p. mi
nistra Swiętosławskiego i otrzymali 
definitywne zapewnienie, Że Pabianice 
będą miały liceum już w przyszłym 
roku szkolnym 1937/38. Jedynie tylko 

będzie. 
nie jest jeszcze rzeczą pewną, jakiego 
typu będzie ta uczelnia. Najprawdo
podobniej jednak liceum będzie 
typu ogólnokształcącego. 

Nareszcie po wielu zabiegach 
i memoriałach przesądzona została 
sprawa liceum ńa korzyść naszego 
miasta, co liczne rzesze rodziców 
przyjmą z prawdziwą radością, a tak
ie ulgą, iż dzieci swe będl\ mogli 
kształcić bez potrzeby wysyłania ich 
do innych miast, co związane byłoby 
z bardzo wielu kłopotami i kosztami. 

Otwarcie Uniwersytetu Robotniczego. 
Pol. Tow. Kult. i Oświaty Rob. 

• Pochodnia" w Pabianicach pr:r.y
st~puje z dniem 2S b.m. o god7. 1 O 
min. 30 w loicalu własnym przy ul. 
Traugutta (rog Chłodnej) do uroczy
stego otwarcia prac Uniwersytetu 
Robotniczego. 

Jest to już drugi rok. istnienia 
tej kulturalno - oświatowej placówki. 
Rok poprzedni wykazał, jak ta pła· 
cówka dla braci robotniczej była po
trzebna, skoro frekwencja słuchaczy 
stale przewyższała 100 osób. Po ro
cznym doświadczeniu organizacja U
niwersytetu prawdopodobnie zyska 
jeszcze i wzmoże przeciętnlł ilość 
słuchaczy. 

Na uroczyste utwarcie prac U
niwersytetu spodziewany jest przy
jazd delegata z Warszawy i wygło
szenia przezeń referatu podstawowe
go. 

Na program obok tego składają 
się występy znanego już u nas cho· 
tu im. T. Kościuszki, znajdujące
go się pod umiejętną i doświadczo• 
ną dyrekcją prof. Januszewicza. 

Wśród prelegentów mamy na
zwiska takich działaczy Rpołecznych, 
jak p. prof. Salska, p. Sulejowa, p. 
d-r. Piotrowska, p, mgr. Kneblewski 
p. Bazgier, p. Pawlikowski, p. Ści
b\orek. 

Na program tegoroczny złoią 
się wykłady z dziedziny historji, 
polityki, i;reografii gospodarczej, eko
nomii społecznej, higjeny ogólnej i 
higj ~ny pracy, spółdzielczości. 

Jest to naogół obszerny program 
i porusza najważniejsze zagadnienia 
natury społecznej i państwowej, spo

. tykane prawie codziennie przez sfe
ry robotnicze i wogółe przedstawi
cieli świata pracy. 

Podawanie czystej strawy du
cho .vej szerokim warstwom społecz
nym w formie przystepnej i zdrowej 
jest jek najbardziej celową działalno 
ścią Tow. „Pochodnia" i pn:yczynia 
się tak do rozszerzenia samego świato
poglądu, jak i do wzmoienia twór 
czej działalności społecznej w prze
ciwstawieniu do wywrotowych haseł 
i demagogicznych przesłanek partyj
nych. 

To też spod'Ziewac się na leży, 
iż otwarcie Uniwersytetu nietyłko 
zgromadzi na sali wykładowej 
przedstawicieli różnych organizacji i 
stowarzyszeń naszego mia11ta, ale 
przede wttzystkim przyszłych słuchA· 
czv, tym bardziej, ie przemowienie 
delegata z Warszawy będzie pierw
szym już normalnym wykładem. 

„ ............ „„ ...... „„„.„„ ...... „ ............... 

KRONIKA. 
Posiedzenie Rady Miejskiej 

W sobotę, dn. 24 b.m. na po
siedzeniu konwentu seniorów omówio
ne zostanie zwołanie najbliższego po
siedzenia Rady Miejskiej, które ma 
się odbyć w przyszłym tygodniu, naj
prawdopodobniej w środę, jak zwykle 
wieczorem, w sali kina .Nowości". 

Apel do właścicieli 
nieruchomości. 

W bieij\cym roku Zarząd Miej
ski zwęził wiele ulic, stosuja,c się do 
planów regulacyjnych naszego miasta. 
Na skutek tego poziom przebrukowa
nych ulic musiał być obniżony. Pociąg· 
nęło to za sobą siłą rzeczy obniienie 
poziomu chodników, a zatem i 
odsłonięte zostały prawie przy wszyst· 
kich posesjach fundamenty. I dziś 
wytworzyła się taka sytuacja, Że ulica 
wra, z szerokim chodnikiem przedata• 

wiają · się b. ładnie, natomiast szpecą 
całość odrapane domy posesji fronto
wych. 

Apeluiemy więc do pp. właści· 
cieli nieruchomości, aby postarali sitt 
jeszcze przed nadejściem zimy odra
pane frontony fundamentów otynko
wać. Ko!izł niewielki, a estetyczny 
wygll\d nowoprzebrukowanych ulic 
niezmiernie na tym zyska. 

Jubileusz Cechu Misłl·zów 
Stolarskich. 

W niedzielę, dnia 25 bm. odbę· 
dzie się uroczystość 90· lecia istnienia 
wznowionego Cechu Mistrzów Stolar
skich. 

Przy tej okazji nastąpi poświę
cenie nowego sztendaru; po nabożeń· 
stwie w kościele Sw. Mateusza od· 
będzie się wspólny obiad i zabaw~ w 
lokalu Zw. Rezerwistów przy ul. Zam· 
kowei Nr 61. 

5 

Tygodni owe wiadomości 
• z zagranicy. 

Do Berlina przyjechał włoski . ąiiri. 
spraw zagr. hr. Ciano; który ·mit 
przeprowadzić ważne --rozmo·wy :z 
kancl: Hitlerem i min. spraw zagr. 
v. · Neurathem w sprawie ścisłej 
współpracy. 

Wielkie wrażenie zrobiło we Francji 
przertjówienie króla Belgii, kfóry pod 
kreśHl prowadzenie własnej polityki 

· belgijskiej oraz zaznaczył odgrani
czenie się zupełne Belgii od wpły
wów marksistowskich; a specjalnie 
komunistycznych. · 

Wojska powstańcze hiszpańskie 
znajdują się o 25 km od Madrytu. 

- -
Z Rodziny Radiowej. 

W niedzielę, dnia 25 październi
ka r.b. grono ludzi dobrej woli z za
rządem Rodziny Radiowej na cz~le 
zajmie się sprzedażą znaczka na uli
cach miasta. Dochód przeznaczony 
jest całkowicie na budowę internatu 
i szkoły dla dzieci niewidomych w 
Łodzi. 

Jak wiadomo, ki.mień węgielny 
pod wspomniany gmach został uro
czyście poświęcony przez ks. Biskupa 
Jasińskiego w dniu 4 b. m. 

Zarząd Rodziny Radiowej zwrac• 
si~ z gorącym apelem do miejscowe
go społeczeństwa o poparcie powyŻ• 
szej imprezy. 

Wieczór liteI"acki 
w cukierni p. Jaworskie). 

Wzorem wielu miast, tętniących 
Życiem kulturalno - towarzyskim, 
grono młodzieży naszego miasta or
ganizuje w czwartek, dnia 29 b. m. 
punktualnie o godzinie 20-ej, w cu
kierni p. Jaworskiej, inaugurację serii 
„ Wesołych Czwartlcow Literackich„. 
W programie: muzyka, śpiew, recy
tacje prozy i poezji, satyra, aktualia 
oraz .. , pół czarnej z ciastkami . 

Kierownictwo literackie obiął 
P• mgr. Kneblewski, muzyczne - p. 
K. Lubowski. Wstęp tylko dla zapro
szonych. Konsumcja obowiązkowa. 

Skutki wichury. 
W fabryce tkalni za1'obkoW,:~j 

B-cia Zagórowscy przy ul. Tuszyn-
1kiej 43 w ubiegłą niedzielę w nocy 
wichura szalej<)ca złąmała komin że
lazny wysokości 28 mct;_rów. Zała-. 
manie się komina spowocf-ówało u-;;. 
kodzenie dachu w sąsiedniej fabryce 
Pika i wytłuczenie szyb w fabryce 
Zagórowskich. Straty wyno8Zą około 
zł.- 2, oop. Fabryka była unierucho
miona prze:: 3 dni. 

Kary. za brak cenników:. 
Za brak cenników w ,sklepie po_„ 

ciągnięci zostali do odpowiedzialn.o• 
ści karno - administr;acyjnej:, Krymo· 
łowski Fisze! z ul. Poprzeczn~j Nr: 1~ 
Flam Icek, Garncarska Nr 5, oraz je· 
den z kierowników sklepu „Społem" .• 

Zabawa harcerska • .. · ~ 
W soboh:, dnia 24 bm. o godz. 

20 w lokalu Tow. Spiew. „Lutnia• 
przy ul. Sw. Jana 19 odbędzie się· 
zabawa taneczna, urzl\dzona staraniem 
drużyny harcerskiej im. płk. J. Kiliń
skiego. 

Za kradzleie kur. 
Brożyna Bronisław jest zawodor 

wym fachowym złodziejem kur. -P·a.• 
rokrotnie byJ już karany za tego .ro· 
dzaju przestępstwa, obecnie stanął 
znów przed sądem grodzkim w ,Pa~ 
bianicach. Udowodniono mu, ie do~ 
konał dwóch kradzieży kur we wsiach 
gm. Dłutów. Za jedną .kradzież został 
skazany wyrokiem sądowym na 9 mie:
sięcy więzienia, :za drogą jeden :rok 
więzienia. 

Zapamiętała pijaczka~ . ·., 
Anna Nowak, :urn. puy. ulicy 

Kaplicznej Nr 19, opiła się wódką aż 
do utraty przytomności. Nowakową 
osadzono w areszcie, gdzie przeby
wała do wytrzeźwienia. • 

Czy to nie wstyd iest dla niej:?-
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. Dziś dni nastl(pnych I Wkrótce 

Miejskie Najwspanialsze arcydzieło wszystkich czasów Największy tragik świata 

KOENIGSMARK Kino 

. „Oświatowe" 

HARRY BAUR 
w filmie w-g arcydzieła F. DOSTOJF.WSKIGO p. t • 

według PIOTRA BENOIT 

W rolach głównych: ELISSA LANDI i JOHN LODGE. Zbrodnia i kara. 

Film najgłębszych wzruszeń, którego się me zapomma„. 

MAL Y LORD FAUNTLEROY 
------------------~ EPll' 

wkrótce w KINIE 
W ROLACH GŁÓWNYCH: 

, 

Freddie Bartholomew i Dolores Costello-Barrymore. ,,NOWOSCI''. 

KRONIKA. 
Repertuar kin. 

Ośwlatowe-Koenigsmark. 

Nowości - Noc na transatlantyku. 
Luna - Jadzia. 

Awantura na rynku. 
Fohr Herman z córką Janiną 

przybyli do Pabianic z Rudy Pabianic
kiej, gdzie zam. przy ul. Cmentar
nej Nr 17. Na rynku wywołali awan
turc:, czym zakłócili spokój publiczny. 
Sporzą<lzenie protokółu karn<'go uspo
koiło zbyt krewkich przyjezdnych. 

Kradzież u komornika 
Garczyński ego. 

W ubiegłą niedzielę w godzi
nach wieczorowych między 11 a 12 
w czasie nieobecności państwa Gar
czyńskich w domu, dokonano u nich 
zuchwałej kradzieży przy ul. Chłod

nej 18. Złodzieje byli tak bezczelni, 
ie telefonowali nawet przed kradzieżą 
aby upewnic sil( u służącej, która nie
dawno zastała przyjęta do pracy, czy 
nie ma gospodarzy w domu, aby móc 
operować. Złoczyńcy dc•stałi sil( do 
mieszkania na I pic:trze przez balkon, 
gdzie drzwi nie były zamknięte na 
klucz, i skradli futro damskie fokowe, 
złoty zegarek d11mski wysadzany rubi
nami i diamentami z branzoletką złotą, 
2 złote spineczki do gorsu z szafir
kami' Winchester 10-strzałowy, dzie
cinną wiatrówkę Diana, latarkę elek
tryczną Daimona, krzyż niepodległości, 
nóż fiński, 2 monety dwuzłotowe, 1 
jednozłotową srebrną starego typu i 
zegarek srebrny, zdobiony czarną e
malią. 

Złodzieje mieli zamiar dokonać 

większej kradzieży. na co wskazuje 
fakt przyirotowanych prześcieradeł w 
sypialni. Coś ich jeduak spłoszyło. 

Może wychodzenie służącej na pod
wórko, która była zaniepokojona uja
daniem psów, wywołało obaw!( u o
pryszków. 

Nadmienić należy, Że wichura 
tego dnia ułatwiła złodziejom kradzież 
a jeszcze bardziej ciemności, które w 
tamtych stronach nie przyczyniają się 

do bezpieczeństwa. Na ulicy Chłodnej 
na zachód od domu państwa Garczyń· 
skicg do ul. Zeromskiego brak jest 
zupełnie oświetlenia ulicznego. Elek· 
trownia winna zatroszczyć sil( troskli
wiej oświetleniem krańców miasta ze 
względu właśnie na utrudnianie w ten 
sposób dokonywania kradzieży. 

Straty materialne u komorniko· 
stwa Garczyńskich wynoszą około 
1000 zł. Z kancelarii żadne dokumen
ty nie zaginęły. Złoczyńcy nie zostali 
schwytani. Dochodzenie prowadzi po
licja. 

Z jarmarku. 
Czwartkowy jarmark w Pabiani· 

cach nie był ·tak ożywiony jak za
zwyczaj. Dostarczono mniejszą ilość 

koni, krów i trzody chlewnej. Dżdży
sta pogoda wpłynęła na zmniejszenie 
frekwencji handlujących i kupujących. 
Największym pokupem cieszyły sil( ko· 
i.uchy, kozuszki, palta zimowe, obu-

wie i becxki na kapustę. 
Wzmocnione posterunki policyj

ne sprawiły, Że kradzieży na rynkach 
było bardzo mało. 

Sprostowanie. 
Nin:( jszym wyjaśniamy, iż w ar

k ule naszym pod tytułem „ W branży 
włókienniczej coś się psuje" sprawa 
redukcji nie dotyczy tkalni mecha
nicznej M. M. Kuperwasseraz ul. Tu
szyńskiej Nr 35. 

Odpowiedzi Redakcji. 
P. Rozwensowi Wł. Prosimy o przy

bycie do Redukcji w najbliższy wtorek o go
dzinie 6 min. 45 wieczorem celem porozu
mienia się w sprawie listu nadesłanego. 

Mesjanizm Pański, posłannictwo nie 
ma podłoża realnego, licz11rt:go sic; z rzeczy
wistością. 

Miesza Pan wiele pojc;ć, sam jest 
z sob11 w sprzeczności. List jest chaotyczny 
i dlatego nie może być wydrukowany. 

P. B. Liebschowi. Z powodu za
pełnienia powic;kszonego obecnego numeru 
„Gazety• materiałem aktualnym dalszy ci11g 
odcinka zarysu historycznygo PTC odkłada
my do następnego numeru. 

Życie sportowe Pabianic. 
Lach TS Kruschender zdobywa 
nag1·odę łódzkiego dziennika. 

Ubiegłej niedzieli na osiedlu im. Mon
twiłl-Mireckiego m Łodzi odbył się bieg na 
przełaj na dystansie 3200 mtr dla zawodni
ków stowarzyszonych z okazji zamknięcia 

sezonu lekko-atletycznego ŁOZLA, o puchar 
przechodni „Ekspresu Ilustrowanego". Z Pa
bianickiego TS Kruschender w zawodach trch 
brasło udział 5 zawodników: Lach, Patykow
ski, Pawłowski, Leupold i Kubka. Pierwsze 
miejsce zajął Lach w czasie 10 min. 22,8 sek, 
zdobywaj11c puchar po raz drugi. Patykowski 
zajął czwarte miejsce, Pawłowski szóste, 
Kubka siódme i Leupold Ósme. 

Piłkarskie illłstrzostwa kl. A. 
W zawodach mistrzowskich dwie dru

żyny odniosły zwycięstwa, jeden zespół na
tomiast porażkę. PTC pokonało na boisku 
KE ŁKS z wynikiem 3:1, z takimże rezulta
tem zakończyła sic; rozgrywka Sokoła z WKS, 
który wobec tego zdegradowany został na 
drugie miejsce w tabeli. Burza na boisku 
Union· Touringu przegrała !':do gospodarzy 
również 3:1. 

Klasyfikacja drużyn pabianickich po 
uwzględnieniu powyższych wyników przed
stawia się następująco: 

4 miejsce Burza 5 gier 5 pkt 
6 „ PTC 3 „ 4 „ 
7 Sokół 4 " 4 „ 

Mistrzostwo kl. B. 
W ubiegłej nied1.1eli odbył sic; zapo

wiedziany pierwszy mecz mistrzowski kl. B 
grupy pabianickiej między TS Kruschender 
a Klubem Sportowym Strzelec, Sieradz. 
Zwycięstwo odniosła drużyna pabianicka w 
stosunku 2:1, przy czym bramki uzyskali 
Bartoszek i Owczarek. Sędziował obiektywnie 
p. Egierski. Na zawodach c;idniósł poważną 

kontuzje; nogi doskonały obrońca drużyny 

TS Kruschender, Pietraszek. 

Zawody bokserskie 
Kruschender-Zjednoczone, 

Lódź. 

W nadchodzącą niedziele; o godz. 11 
rano w kinie miejskim odbędą się zawody 
bokserskie między TS Krusch •n der a KS 
Zjednoczone, Łódź. Przewidziane są również 
3 walki eliminacyjne okręgowe. 

Gry sportowe. 
W dniu dzisiejszym, pi11tek, dnia 23 

października r. b. odbędzie się wspólna 
konferencja pabianickich klubów sportowych. 
Tematem posiedzenia będzie ożywienie gier 
sportowych na terenie m. Pabianic. 

Już nle będzie awantur 
na boiskach. 

Plagą boisk piłkars.kich są często po
wtarzające sic; awantury, kończące si-ę nie
jednokrotnie krwawym pobiciem b11di to sę
dziego, bądź to zawodników. 

W bieżącym tygodniu na terenie Kra-
kowa odbyła się poważna konferencja 

poświęcona zaradzeniu tym niepożądanym 

incydentom, uwłaszczaj11cym sportowi. 
Za przykłade~ Krakowa pójdą z całą 

pewności11 inne miasta. 
Na boiskach sportowych wspólnym 

wysiłkiem zapanuje nareszcie atmosfera spo
kojnej pracy sportowej. 

Dr med. 

ŁUCJA 

MAGALIFOWA 
CHOROBY DZIECI 

przeprowadziła się na 
PLAC DĄBROWSKIEGO 7. 

Godziny przyjęć: od 11.30-13 
od 16.30 - 17.30. 

Telefon Nr 330. 

Dr med. 

J. MAGALIF 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

i KOBIECE 

przeprowadził się na 
PLAC DĄBROWSKIEGO 7. 

Godziny przyjęć: od 13- 14 

i od 17-19. 

Telefon Nr 330. 

„ ... „„„„„ ... „„ ... 
Zaginęła książeczka oszczędnościo

wa Komun. Kasy Oszczęd· 
ności m. Pabianic Nr 1940. Takowa, 
unieważnia się. 

Dyrekcja Piotrkowskiego Towarzystwa Kredytowego Miejskiego, 
w myśl § 82 ustawy, zawiadamia, Że niżej wymienione nieruchomości w Pabianicach, obciążone pożyczkami Towa· 

rzystwa, za zaległe raty, będą sprzedane przez licytacje, w dniu 29 stycznia 1937 r. o godz. 11 z rana, których do

pełni Notariusz Bolesław-Ziemowit Szwedowski, lub jf"go zastępca, w kancelarii Wydziału Hipotecznego przy Sądzie 

Grodzkim w Łasku. Zbiór obiaśnień i warunki licytacyjne dołączone zostały do odpowiednich ksiąg hipotecznych 

i mogą być przejrzane w biurze Dyrekcji T·wa, lub w kancelarii Hipotecznej. Wadium licytacyjne winno być złożo

ne w gotowiźnie, lub w listach zastawnych Piotrkowskiego Towarzystwa Kredytowego Miejskiego. Gdyby w dniu do 

licytacji wyznaczonym sprzedaż nie doszła do skutku, z braku licytantów, druga i ostateczna sprredaż rozpocznie się 

od sumy zmniejszonej, w terminie oznaczonym przez Dyrekcji( T-wa i ogłoszonym dwukrotnie w pismach bez po• 

wtórnego wręczenia osobnych zawiadomień. 

-
Suma Suma Licytacja 

Wadium 
Nr nieumorzonej zaległości rozpocznie 

rep. PRZY ULICY pożyczki w ratach sil( od sumy 
(kaucja) 

hip. 
I I I Złote gr Złote irr Złote Złote gr 

802 Konopnej 38574 66 . 3978 41 58125 5812 50 

I 

17 Warszawskiej . . 19550 - 1851 96 29325 2932 50 

657 Kilińskiego 3501 73 553 54 6375 637 50 

Jednocześnie Dyrekcja stosownie do § 81 ustawy, zawiadamia nieletnią Elzę Thiele, nieletnią Klarę Tbiele, 

nieletnią Lidię Thiełe, główną opiekunkę wyżej wymienit>nych nieletnich, Annę-P-aułinę Pawłowską z domu 1hiele, 

Mari em· Nuchemię Grosglikównę, niemających zamies'Zkań prawnych ani rzeczywistych w hipotece, a których prawa 

zabezpieczone są na hipotece nieruchomości w Pabianicach, przy ul. Kilińskiego, oznaczonej Nr 404, rep. hip. Nr 657, 

o sprzedaży powyższej nieruchomości, w mit>jscu, terminie i na warunkach powyżej ogłoszonych. 

IR-edaktor i wydawca w imieniu Komitetu: Jan Koziara. .Nana Drukarnia• w Pabianicach, ul. Kościuszki 14, tel. 67. 




